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Nowy najazd Hunów. 


Alians niemiecko-rosyjski. 
Lwów, 30 lipca. 


(i) W polityce ententy coraz niewątpliwiej kry 
stalizuje się obawa przed sojuszem nierniecko-ro- 
syjskim į nabierają waloru Środki zapobiegawcze. 
Zwłaszcza w polityce Francyi. Bo Anglia Zapa- 
tuje się na tę sprawę znacznie — rozważniej, nie 
gorączkując się zgoła na myśl przymierza. które 
w historyi ma wszakże wydeptane swoje drogi. I 
wystarczy przelotny choćby rzut oka ma prasę 
niemiecką (y compris i austryacką), by Się prze- 
konać, że pisma wszelkich odcieni, od najskrat- 
mej nacyonaństycznych do — bolszewizujących, O 
taczałą Sympatyg właśnie Rosyę, nie szczędząc 
Polsce słów niechęci i lekceważenia. 

Znamienny pod tym względem iest głos or- 
ganv socyafistów amstryadkich „Arbeiterzeitung", 
zupelnie zgodny zresztą z krzykliwymi argumen- 
tami „Fumamite”. Zadziwia doprawdy, jak oba te 
pisma, wie mając słów potępienia dla Posski z po- 
wodu prowadzenia wojny przez tę ostatnią, taki 
ciepło jednak odzywają się o cperacyach wojen- 
nych sowietów. To, co poczytuje się za zbrodnię 
Polsce, głoryfikuje się, jako zasługę rządu sowie- 
tów. Co piętnowano, jako wybryk imperyalizmu 
pońskiego (pochód w głąb Rosvi), uważa się ze 
stromy bolszewików za akt wożny Świętej. Jest to 


świadome zupelnie przykładanie podwójnej mia-| 


ry. Jest też nieskrywane bynajmniej wyczckiwa- 
nie klęski polskiej, jako czegoś nieuchronnego, a 
zasłużonego. Otwarcie mówi się tam o tem, że 
małuczko, a sowiety będą dyktowały w Warszą- 
wie warimki pokoju. 

Czy międzynarodówka nie zdaje sobie spra- 
wy, że ten pochód armii czerwonej na Zachód 
zmwiej jest dyktewany postulatami 
jak raczej starego rosyjskiego imperyalizmu | eks 
pansyi jego na zachód, wynikającej z potrzeby sił- 
niejszego ugruntowania przynależności sweł do E- 
mrogy? I ta przez dzieje popartą intuicyą, że naie 
piej kn temu celowi służą Niemcy, o których orga 
nizacyę i militaryzm (niezmniejszony, mimo woj- 
my, a tylko częściowo zamaskowany) dobrze jest 
Rosy? wesprzeć się w swych zakusach Imperyaft- 
stycznych? „Arbeiterztg” trzęsie się z oburzenła, 
argumentując, że oświadczenie Milieranda o eks- 
pedycyż wojski francuskich przez Niemcy dowo- 

“Ciaa dalszy na str. 2-giej). 


bolszewtzmy, | 
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Za frontem bolszewickim pustka 
Poważniejszy wysiłek z naszej strony mógłsy czerwoną armię rozbić! 


j Warszawa, 30. lipca. 

(Telef.) (m). Osoby, które w ostatuich. dniach 
przybyły z Kijowa; opowiadają, że całą drogę z 
| Kijowa do linii irontowci odbyły furmankami. Na 
drodze nie spotkały żadnych oddziałów bAszewi- 
okich, me były też żadnych wcjsk, żadnych eta- 
Pów i żadnyci zarządzeń czołowych, Od czasu 
do czasu spotykano tylko niewielkie oddziałki 
krasnogwardyjców. Przez linię przejechamo, mie 


'Ofenzywa bolszewicka już 


Warszawa, 30. fipca. 
(Telet.) (m). Zdaniem fachowców ofenzywa 
bolszewicka dosięgła już punktu kulminacyjnego i 
dalsze stopnłowanie naporu modra uważać za mie- 
prawdopodobne. Niebezpieczeństwo grożące by- 
lej konzresówce, a ewentualnie Warszawie, już 
| prawie ustmięte. Władze wojskowe podjelv zresz- 

ta wszelkie Środki, jakich wymagała sytuacya. 


NASZA OBECNA LINIA FRONTU. 
Warszawa, 30 lipca. 
| (Telef.) (m) Ostatni komiumikat sztabu general 
nego mówi o mowem przegrupowaniu naszych 
wojsk. Wymienia om linię Graiewo—Olsowiec— 
Kamieniec Kobryń. Na wschód od tej linii pozo- 
staje ziemia Suwalska i niewiadomo, kto ją zal- 
muje, Litwini czy też bolszewicy. Również na 


Rząd polski zawrze pok 


widząc jej zupełnie, gdyż jak wiadomo, linia from- 
tu nie jest ciągłą i zupelnie gie przyponwa dawuej 
| linij bojowej. W Kijowie, jak opowiadają uchodźcy, 
nie ma żadnych wolsk bolszewickich, 4 służbę 
pełni tylko milicya obywatelska. Wiadomości te 
i wskazuj, że poważniejszy wysiłek z reszej stro- 
|ny zdołałby nietylko powstizymźć bałszowików, 
ała icii mozńit i 


osiągnęła | 
punkt kulminacyjny i 


wschód pozostaje Białystok opmszczoamy przeł 
nas w nocy z wtorku na Środę. Obecna tria ozna- 
cza znaczne zwężenie fromtn, a przez to samo po- 
| ważne jego wzmócnienie. Biegnie ona od granicy 
| niemieckiej wzdłuż %wierdzy Osowiec, datel 
iwzdłuż Narwy przez. puszczę Białowieską, kir Ko- 
bryniowi, a dalej do Brześcia Litewskiego. W sku- 
tek zwężenia frontu zaszły zmiany na Połestu Tu 
wchodzi w grę linia Styru i ma Stochodn, pełne 
bagnisk i trzęsawisk, a przez to dla obrony bardza 
dozodna. Komunikat wymienia, że akofce Kotek 
na Wołyniu znane są z walk legiorowych w roku 
1916, linia Stochodu zbiega cię z Bn Styru 1 
przez Seret kieruje się do Dniąstro i granicy ru- 
muńskiej Z wiełu oznak można przypuszczać, ża 
EES U ŁY M O, ftronń 


ój, ale tylko honorowy. 


W tym kierunku idą instrukcye delegatów polskich. 


Warszawa, 30. Bpca. 


(Telei.) (m). R. O. P. na zebranin pod prze- 
wodnictwem premiera Witosa rozpatrywała wa- 
runki rozejmu j rozmiary pełnomocnictw dełtega- 
tów pal którzy odładą na miejscs rokowań. 
Uchwały R. O. P. trzymane są w tajemricy. Nad- 
mienić tylko można, że omowa warunków dąży 
szczerze i poważnie do zawarcia pokoju. Z dra- 
miej stromy odpadają wszelkie 


miao przyjąć takie warnmój zawieszenia bromi, 
któreby godzity w honor mandi, albo kweStycno. 
wały byt państwa polskiego. Dełezacya ma peł. 
nomroczictwa, któms wyłączają .z naszej stdowny 
po odwoływamia się do Warsztwy, gdyby 
bolszewicy stawiał jakio nieprawdopodobne żą- 


k 
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Mai, B Prancya mie cofnie się przed marzuceniem dzilo, zkcya ograniczała sie na wywiadach petro- pomocy pociągów pancernych wyewteto mosty. 


Niemcom roli Belgi z 1914 roku, Ale na tej samej tów | wymienie strzałów. Podczas tego czasu n- W czasie opuszczenią QOrxina pozostało 


odere 


zasadzie -- dodaje ów dzienuik — będą mogły na| dala nam się wyłapać wiełu sapiegów | dezerte- | tych na prawym brzegu lemma kika kolnżanek, 


ckie. 

Jest to ze strony „Arbeiterzeitunz" 
przygotowanie terenu pod alians rosyjsko-niemie- 
cki O to przecież idzie w całej sprawie. Takiemi 
to dziwnemi drozami chadza socyalizm niemiecki. ' 
Tak drzy o to, by nie naruszać dobrych stosiun- 
ków z największem państwem  agrarmem na 
Wschodzie; tak się leka, by Ludendorff nie WYM na ge. B. w Wibułe), 

Gzy! przeciw Brussiłowowi pod komendą Focha |" Dna l640 Bpa ot tyż de 

Jak gdyby nie wiedział, że junkry pruskie idą i ; z) pomocy 
na jungiclt sowietów, że Ludendorffy i Lüttwitze, cii Eon ery pa enan Y i 
podobnie jak niedawno Wallenstein z rad Balty- ietych, — dzięki część ui i k przez i 


ku, vom der Gol'z, wchodzą w mocny kontakt z 17 
, ç 1 o 
krasna armią, že obiecują sobie stanąć na czele. stałe posterunki, Ponieważ jednak 17-go botszowi 


sowieckich wojsk w Niemczech, podobnie, jak car, 
ski generał Brussiow stana? w Rosyi na czele; 
czerwonych szyków! 

Bo prolelaryat niemiecki nie ścierplałby, gdy» | 
by Niemcy, zwalczając Rosyę w służbie koałicyi, | | 
były przez tę «ostatnią wynagradzane kosztem 
Polskt. Ale tenże sam proletaryat zniesie społcoj- 
wie w Swem proletaryackiem sumieniu, jeśli Niem- 


sprytne re re 


lipca otrzymałyśmy wóadzność, ù oddziały bol- 
szewiakie przedostały słe na tyły admowaneęe 
przez mas odcinka i zagrażają Wima Por. O. 


odwrotu przeto mysałyśrry, me zwickałąc wY- 
|cotywać się pośród coraz to silniejszych ataków 
bolszewickich. 


|wcześricj na szosy Lidzką, podcząs odwetu 


część I A | kMkamaście koleżanek z II. 
ky i Rosya, zetknąwszy się z sobą nareszcie na Kompanii za œ dostając sie nałprawdopodo. 
pomoście polskim (Polska ma być przecież pomo- bate] do niewoli bołszewickieł. 
stem, nie tama !), rozerwą między siebie Rzeczpo- Zabitych jest kólkawaście. m. mem : Stefania 
spolita, wto postaw sukna! vssząmka, szer. I. komp, Anka Lachówna, 

Zas teraz Niemcy ogłosiły swą neutralność. Szer. I. komp., Michalina Jezłerska, szer. 1. komp., 
Nie przepuszczą ani łuta prochu franelekieco do Apna Siwicką i mie. Między zazwwionemi znaj 
Polski, ani jednego karatinu. Nie mogą | 
nią im tego z wymieniona neutralność. Ale (która od roku 1914 walczyła w Legomah i od 
taż neutrąłność pozwala spokojnie na wysyłanie (ega czasu bez przerwy pełriłą studbę igre 
oficerów w szeregi sowieckie, ta dziwnego zalste dowodząc ostatmo kampanią warżtowyńczą bacy 
autoran'entu neutralność, praktykowana wobec | Wiieńsk iego O. L. K.) płat, L koup. iena Zatne- 
pońsiwa, z kiórem walczy się zażarcie bnoszurą Ska, (stuientka Wiyndziału medycznego Untw. tm. 
| pałką i wszelakem pruskiem bezprawierm ną Stefana Batorego w Wikrie), sierż. Apolentą MI- 
obszarach plebiscytowych. ji aa szef. kancelary: O. L. K., szer. Sutkjewi. 

Czy 1 o tem pamięta proletaryat niemiecki ? czówna, biuralistka | w. L 
Czy widzi, jak nad tym dojrvewalącym sojuszem  _„,E%iA wycofała się przez Orany do Grodna, 
prsko-boiszewiskim czuwa duch  B'smaroka ? Zizie po 1-dnfowym odpoczynku (całą drogę z Wit- 
Bo przecież — jak słusznie zauważa p. Lecn Dau- !”O do Grodna przebytyśmy pół pieszo), zażęła po 
det w „Action francaise" —- zreulznie się teraz StęTumia w Grodnie | na przetłmieściu | stołac trzy 


przedziwnie owo westchnienie żelaznego kancie. |{0by bez zmiany. . 
rza, dobywajace s z pomiędzy wierszy kore- Dua 20-g0 Ipea opuściłyśmy Grodno 2 o- 
spo z Gorczalcowem : „Gdyby można te statmemi oddziałami cenfających się wojsk, W pa. 
masy azyatyckie ujać w karby zapomocą ofice. |'$ Miuutpo przebyciu Nierma wolską nasze przy 
rów | podoficerów niemieckich !“, Ten sen spełnią = 
się strasziiwie. A gdyby runęła polska baryera. 
póc nie pewstrzymałoby wsnólnezo pochodu zżsd- 
noczonych bolszewików  prusko.mosidewskich aż 
umi Ren. 
Pytanie tyłko, jakiego kalibru jest ten bol- 


szowizm, który gra na atutąch nacyomiSty- | qayotaż f 
cznych zarówno w Niemczech, jak w Rosni, a 
FHiciender dr. H. P. Schmm van der 


Baoa wileński Ochotniczej Legii 


Kobiet w cbronie Wins. 
Lwów, 30 fipca. 

Od jednej z bohaterskich obnończyń Wilna 
otrzynujcmy poniższy ops udziału kobiet w a- 
keyi obrorrej tego rniasta : 

W pierwszych dniach fipca madeszłą do nas 
wiadomość o zwycęstwac bołszęwików lo tem; 
be wojską bolszierwickie zbilżają się do Wilna 

— W nocyz 9—9 pca Legia naszą dostąła ra. 
zkąz od generała B. iż ma być przygotowaną na 
e a służię frontowa. Tegoż dna o godz. 
7.20 rano Legła otrzymatą rozkaz zafęcią N. od-| wnocześnie prowadząc walkę ze wszelkiefg ro- 
cinka, adległego o 10 wżorst od Wilma. Następme- | dzaja wpływami, które jawnie jub tajemnie m- 
go dnia, tL 10 Spcą Legia w liczbie 250 wyówiczo» Mów ich wpływ na dzieci. 
pych legonistek (w tem 50 rekrutek, przeważnie Życie rodzime zostało poważni) zagrożone ge 
akademiczek Unrw. Stefana Batorego w Wilnie), | i wazystkych stron. Ogniska domowe zupełńc pra- 
zajęła wyznaczony odcinek, długości około 25 kim wie zniszczone przez smutne stosuęrki mieszka. 
Za nami ciągnęło Kilkanaście wozów taborowych i mowe. Wolności słowa mema zupełnie, a zale- 


du“ daje obraz stosunków, panujących w 
Rosyi sowieakiej, które miał sposobność po- 
znać osobiście, Oto co mówi obiektywny, a 
naoczny Świadek obecnego życia wewaiętrz. 

nego rosyjskiego. 

Haga, w lipen. 

Trudno sobie w całej pełni zdać sprawę z 
demoralizującego środowiska, w którem nietylko 
jmikt ema chęci do pracy, ale nawet przeciwnie, 
każdy słę stara o jej sabotaż wszełkimj i możli- 
wyra sposobami. Meka jest dla rodziców widzieć 
własne dzieci dorastające w takiem otoczenia, ró- 


z amanicyą i żywnością, Po mpływie czerech dui | dwie można mówić o wolrości, trudno się bowiem 
zaczęły się coraz gęściej ukazywać patrole bol- | szczerze wypowiedzieć "wobec najszczerszego 
szewickie, do wałki każ jednak nie docho. przyłaciela, gdyż każdy czułe się ważni A nawet 


icy w większej Hiczbie dostali się ma tyły naszego | 
lodanka, chcąc tym sposobem przeciąć nam drogą | 


Zabną- Cue się podchorąży Józefą Slugar.Pizepityńma, | 


Loefi, współpracownik iraskiego „Vaterian-, 


terytorymo Niemiec wkroczyć też wojska Aia rów. Udy rozeszią wię wiadomość, 4 Legia pasta których z powodu zbył widciej &Bogoibu posto- 

BE or zglosłło sa 'wiełe ochotaiczek, któ |runtów mio zdołano zawiadomi. Nastyymepo dma 

częściowe tyko przyjęto wdec braku uzbrołe- |. 21 lipca znatazłyśmy się w Białywrstoku, gdzie 
ma orie raku czasu ma wyówśczcnie. Diala 15. poimimy dotychczas szrżbę wurtawniczą, 


A, kapal wżęóskej O, L. K 


d-ca odcinka, morozmmońował się tełeścuiczije sem Z DPT A. 


POŻEGNANIE. 


Bywuj zdrów, chłopaku, 
Ojczyzna mnie woła — 
MHuczy straszna titwe 

Płynie krew dokoła, — 


Ady ty siędziaz w deusų 
Trza mi cię zastąpić, — 
Nie będę dla Polski 
Si ni trudu skąpić, 


Kiedy kraju beem 

Czy mały, czy duży, 
Cywil w knajpie siedzi 
1 cygara kurzy 


— Do broni, cywfle | 
Na front, dekowniki I 
Niech poznają Pelską 
Dranio bolszawiśi | 


Tabory, sinfe pi atakowana, 'wyfechaży taż |' 


pa 


Hańba dziś Lażdemu, 
Co czas dogi trwoni| 
Dalej, pania cywili 
Baczneść, = do broni] 


Bo wiedz ie, że dzielna 

Wileńska dziewucha 

Wyjdzie za leguna, 

A nie za piecucha, 
Wilne, w lipcu 1929, 

A. LUTA 


kapral bacru lars karre 
Ochota. Sekcyl k pisież 


Niema miejsca na wolnego człowieka 


w raju bolszewickim. 


Naoczn* spostrzeżenia dziennikarza holenderskiego. 


— Ogniska domowe wygasły. — Engi: ot onyebocz, pA, -> Papii teng Sy 
plikacya życia, 


we włagnym domu szpiezmni Ant na mznócyje oka 
nie można być pewaym niotylko wiagnej wołąroścą 
ale wolności Żony ł dzieci, która cręsto pocłęfzzą 
są do odpowiedziałności za czyny męża i ojca. A 
gdy się raz zostanie uwięziony, można się spodzie- 
wać, Że się zostanie Zapomeńnym w więzienia, 
Niema się bowiem żadwej pewności, że nastąpł 
ścisłe Śledztwo. — Przeciwnie, wyrok wy- 
dają lndzie swykle nieznający sig na' rzeczy, & 
jeszcze częściej nawet wprost zbrodnicze clo- 
menty. Nawet w czasach, gdy terror ookotwiek 
złazodnkał, niemiały się żadnej gwarancyi, iĝ 
mordowanie ua wielką skalę nie rozpoczuw sit na 
nowo. Nicom się nwy pewności, że jeszcze za 
tydzień będzie się siedzieć w ywojem niszzkania 
i widzieć kagokołwiek g nafbilższego otoczenła. 
Życie dodzienne zostały bemadziejnie skons 
plłkowane przez muieprzejrzaną liczbę postano- 
wień i przopisów. Żyje stę pod ołęztym. dotkihwto 
odczuwany: nacdłhskierm czujac, że nie można po- 
kierować swem Życiem wedlug swei. woi, sni w 
nejmdcjszej mierze wpływiąć ua bieg wypadków. 
Poca tom panuje we wszystkich dzisdzinsch ży 
da brek dający się dotkiikyie odem nawet w za- 
kresie najełememiarniejszych potrzeb” życiowych. 
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O nalmniejszych choćhy udogodnińeniach Życta u- | 


łatwiających egzystencyę mowy już nioma. By 
zdobyć artykuły najpierwszej potrzeby, trzeba 
ryzykować wszystko osobiłście na targu, sa któ- 
rym można coś zdobyć tylko za fantastyczną ce- 
mę, rosnącą Z dnia na dzień, 

Obecnie (a trzeba dodać, że stan ten trwa inż 
półtora roku) z naiwiększemi trudnościami połą- 
czonę jest pogrzebanie umarłego, a choćby tylko 
wyniesienie jego czaa z domu. co nis jest jedno- 
znaczne. Niedawno przed moim wyjazdam w 
marcu br, wezwano lekarza mego znajomego do 
jakiegoś chorego. Sasiedzi wprowadzili go do 
mieszkania w ciemności, szedł po omacku od łóż- 
ka do łóżka. W pierwszem leżało cialo zesztyw- 
niałe z mrozu, człowieka który przed tygodsiiem 
umarł, W drugiem znajdował się trup zmarłego 
przed trzema dniami, w trzeciem korająca matka 
z dzieckiem, również dogorywającem,, dwoje o- 
statnich z całej rodziny. A wypadek ten bynajmniej 
nie był wyjątkiem, śmiertelność zaś jest przeraza- 
jaca. 
Nigdy chyba nie zapommę pogrzebu, które- 
mu towarzyszylem do kaplicy jednego ze szpi- 
tali dziecianych w Petersburgu, gdzie dziecięce 
trupki leżą zwalone jedne na drugim. Trumien nie 
można dostać. Ostatniej zimy widziałem rodzinę, 
która przeprowadzając się z mieszkania do mie- 
szkania, między innemi meblami przewoziła i 
trumuię. Niema człowieka, ktryby mógł zapła- 
cié za wóz pogrzebowy. Zwyczajnie zmarłego 
wiezie się na osiatni spoczynek sarskami albo na 
konju, najczęściej jednak niosą go sami członko- 
wie rodziny, Dziennie może się odbyć tylko Ści- 
gle określona ilość pogrzebów.  Trumny, które 
przekroczą określoną cyfrę, są ustawiane długim 
szeregiem, a czlonkowie rodzi muszą się po pā- 
ru dniach zgłosić dia pochowania zmarłego. Na 
wiosnę 1919 r. ustawiono w ten sposób na wiel- 
k'm uśpieńskim cmentarzu poza Petersburgiem ty- 
siące zwłok na ziemi, Nic mie pomaga posiadanie 
własnego Erobowca, nfs uznaje się bowiem praw 
do niem I w miarę potrzeby grzebie się i obcych 
w familimych grobowcach. 


SUBSKRYBUJCIE 
POLSKIE 
POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE 


DERONE 


bist do Dymitra zreżkowskiega 


(Na marginesie Jego fejletonów 
o Piłsudskim). 


Marya Jchanne hr. Wyelopolska nade” 
słala nam zamieszczony pontżej list mepo- 
spocie piękny, słowiańskiego pełen za 
chwyta dla opłnti Dymitra Mereżkowskiego 
o Polsce i Piłsndskim, Wszelako — Mereż- 
kowski, to jeszcze nie Rosya, a nawet nie 
grupa ze .Swobodnego Słowa”. Już Sa 
winkow różni się w wypowiedziach swych, 
co do Polski od autora Leonarda da Vinci. 
A cóż dopioro imb! Niestety — daleko jest 
Ładoga od Qopła... 

Był pomos zwyczaj dawniej u Słowian, że gdy 


„QAZETA WIECZORNA“, 


Wrangel — 


. bicz bo!szewików. 


| Bo krwawym odwr'cie, Denikin naznaczył 
swyn nastę cą Wrangla. — 


| 


Jego karyera l 
| zdolności organizacyjne. — Wyniki jego dzia- 
łalności. 
„Echo de Paris" zamieszcza ciekawe 
szczegóły o generale Wranglu, otrzymane 
z Sebastopola od jednego z przyjaciół 
pisma. Brzmią one jak następuje. 
Parył w lipcu. 

Po strasznym odwrocie i smutnym epizo- 
dzie, po ewakuacyi Noworosyjska, generał Deni- 
kin prosił na Radzie generałów i admirałów, by 
wyznaczyli jego następcę. Rada odpowie tziała 
odmownie, żaden bowiem z jej uczestników nie 
chciał naśladować rządu sowietów. Wów- 
czas to Denikin sam naznaczy! swego następcę, 
wskazując na generała Wrangla. 

Wrangisl jest kozakiem, od lat już stoi na 
czele wojsk kozackich, pozostawszy wierny na- 
wet mundurowi, nosi wieiką czerkieskę, obszerną 
i długą jak płaszcz, ładownieę i papachę, czyli 
czapkę kozacką. Wysoki i smukły, oczy ma nie- 
slychanie żywe i przenikliwe, wzięcie rasowe i 
pociągające. Pochodzi zresztą ze starej rodziny 
rosyjskiej z okolic na ibałtyckioh. 

W czasie wielkiej wojny, stojąc na czele 
kawaleryi zdobył w krótkim czasie sławę i go- 
dnośc. Mianowany w r. 1914 kapitanem, jako 
generał dywizyi, oddał oręż swój, wielkiej spra- 
wie armii ochotniczej, grupując wokół siebie pa- 
tryotów rosyjskich, sprzysiężonych po Stronie 
koaicyi przeciw bandzie międzynarodowców so- 
wieckich, zdrajców z Brześcia litewskiego, któ» 
rzy zaprzedali tam swą ojczyznę. Stanąwszy na 
czele swych wolontaryuszy, gen. Wrangel spel- 
nił pokładane w nim na zieje. Z garstką ludzi 
źie odzianych, źle wyekwipowanych i odżywio” 
nych, oswobodził Kaukaz, wyzwolił Carycyn, u- 
możliwiając przez swe sukcesy posuwanie się 
wojsk ku zachodowi w stronę Charkowa i Orła. 

Wszelako nie upo:ł się powodzeniem. Oczy- 
wiście, że pochód na Moskwę bardzo był nę- 
cacy, podobnie jak ongiś skusił Niemców pochód 
na Paryż, na ich nieszczęście. Lecz Wrangel 
radził połączyć się najpierw z tymi, którzy w 
okolicy Uralu i na równinach Syberyi bronili tej 
samej sprawy, ażeby nie pozostawić nieprzyja- 
cielowi linii odwrotu. Niastety — Denikin, d. jąc 
ucha, złym doradcom, nie usłuchał tego głosu. 


Kołczak, pozostawiony własnemu losowi, został; 


a krasnoarmiejcy mogli zwrócić 


zgnieciony, 
swe siły przeciw południowemu fron- 


wszystkie 
| towi. 


Oto właśnie wyda 
ręki Twojej w samo serce polskiego jeziora, Wy” 


dali, poprzez zaskrzepłe smugi waśm odwiecznej, 
wyrzekly słowiańskie, sakramentalne : 
— Jak kamień w wodę... jak kamień w wodę. 
Patrzę z brzegu w te srebrne koła, drgające 
jeszcze „które się utworzyły dookół bezbolesneł, 
bezłrwawej ramy,  rozciętej kamieniem jak ryt- 


ści bratniej, 
Pisze się om istotnie na odmęcie wód zasty- 


lfa] i całe jezioro marszczy się skupieniem, 

Czy tdraz ma się 1ść społem, bożyszczom do- 
mowym pokłomć wzajemnie, jak wtedy, dawno, 
i dawno, nad Qopłem, czy Ladoga? 


Co z tego, że poszarpane niebo, czarny aksa- | TZYĆ bramę niezdobytą. 


ło mi się — pad! kamień z 


lcem i szukam, gdy zamrą, tego wśmniechu lagodno 


p jdowną gromnice Legendy, 
złym, jak postrzelony ptak kładzie się słodycz na jest w stante. Zrozumiałeś, że progi naszych chaś 
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Wiadomo co się stało później. Czem był” 
ta straszliwa klęska, mogą wiedzieć tylko świad” 
kowie, jak myśmy nimi byli, ałbowiem są okro“ 
pności, które wymykają się wszelkiemu opisowł 
Usunięły za to, że był zbyt dobrym prorokiem | 
wysłany zagranicę przez Denikina, Wrangiel uni” 
knął przynajmniej przykrości przeżywania bole” 
snych dai, które pot:m nastały, 

Dotknięty klęską Denikin, nie mógł nadal! 
piastować władzy. Wybór następcy padł dztwnem 
zrządzeniem losu właśnie na Wrangla, którego 
odwołano z Krymu. Skoro ten objął władzę, na 
całym obszarze zajmowanym przez armię ocho- 
tniczą, panował chaos. Dziś największy porządek, 
zarówno w armii, zreorgssizowanej i gotowej do 
bitwy, jak i wśród ludności cywiinej. Jest to 
zgodny głos nas wszystkich cudzoziemców, któ- 
rzyśmy widziełi Noworosyjsk: zupełna przemiana. 
Oto rezuliat, wymowaniajszy, niż wszystko, co 
możnaby rzec o rałermach Wrangla. Z kraju bez 
praw, zdanego na łup i anarchię. staliśmy się 
krajem nowożytnym i zorganizowanym. 

Jest to rezułtat wysiłków człowieka, mają- 
cego okrećlony eel: perządek w pracy. Należy 
dodać, że generał Wrangel dokenywał wszystkich 
swych rałorm w duchu liberalnym, demokraty? 
cznym, starając się nie pozostawać w tyle wobec 
ewoluayi duchowej i aspiracyi ludności. 

Nie jest mu obce żadne ze wstrząśnień, 
jakie przyniosły ostatnie miesiące: wie on, że 
naród rosyjski strząsnął ze siebie jarzmo i że 
ma prawo do tych samych welreści, jakiemł 
cieszą się narady zachodnie. Wie o tem, że Pol- 
ska, Czechoslowacya, Finlandya drogą zdrowej 
poł tyki mogą stać się sojuszniczkari przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi na zachodzie. Wie 
on, że Ukraina i Kubań będ; zażywały zupełnej 
autonomii w ramach tejże Rosyi. 

Tyle ów entuzyasta Wrangla, którego sło» 
wa z przejęciem cytuje dziennik francuski, na- 
wołując rząd do podania mu pomocnej ręki, w 
imię dylematu: Wrangel, lub bolszewicy. Dzi- 
wia zaprawdę alternaywa w chwili, gdy wojska 
polskie zmageją się w krwawym wysiłku na fron- 
cie bolszewickim. 


m AT R A m ae | 


LKI CYGARETOWE 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
BE” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zieloną L 20. 
2510 


w 


thyr NY KZ R WADA "Ju. 1.7 UGT 
dowy jakiś z ręk; Twojej, Dostoim' Panie, w ten 
skrawek po!'skiego błękitu, że poprzez waśnie na: 


dało mi się, jakieś usta obce, jakby z wiekiej od- ; wymarciu, zwróciły się serca ku 05 ukmńiczerm 
„duchowi progów domowych. 


Wskazałeś go nam, Panie — niebezpotrzebniej 

I dziw — że w takim zamęcie, w takiem ko 
tłowaniu, tmriałoś go odnależć, prosto, pogodnie, 
bez wahania, wiedziowy głodem mas wszystkich, 


którzy czujemy wilki na progu naszych chat, 


Zromumiałeś miepowszednim sercem f} móz- 
siem aż do bolu czujnym, że on jeden ma tę cu- 
która wilki odegnać 


teraz, to progi chat Waszych 4 Swiata. 
Może nie poraz pierwszy w history. 
Zrozmmiałeś, że pokrwuwią się nam piersi 
znów nie poraz pierwszy w historwi, aby utwo 
Zrozumiałeś także, kia 


se waśń jakaś dluga | zacięta kończyć miała, mit nieokiełznanej furyi rozpina nad mami, skoro K!cz Od tej bramy nosi na Serce, na samotnem, 


schodzili się powaśmieni nad woda i rzmcafi w nią 
kamienie, powtarzając: 

— Jak kamień w wodę... fak kamień w wodę... 

Nad ciemna głębią pochyłały się głowy inano- 
włosce a ręce ciskały nabożnie symboliczny kæ 
mień zapomnienia na dno, w samo serce jeziora. 

Wokół na powierzchni, twonzyły się pierście- 
nie srebrne, jak nmby nad głowami Świętych 
Pańskich i wszystko nieruchomiała na toni — slad 


da, czarowny skrawek błękitu, jawiący się jak la- 
pis lazuli w ramach żałobnej obwódii, nieprawdo- 
podobińo czysty i cenny. Nad tym sierawkiem ble 
kite, nadd tym ułamkiem nieba, nad tem przypo- 
mnłeriem podobizństwa Bożega — mamyż dziś 
Sprawować mmacłe obrzędy? 

Tak zimno, tak groźmię, Tyle ptaków odle- 
ciało z nad mszzuąccgo jeziora, tyle ptaków nie 


gdzieś jakiś odległy skrawek błękitu odbiła wo- |Tycerskiem sarcu. 


Chciałeś zajrzeć w głąb tego serca, fak w urnę 


 nieprzejrzysta, Łzawnicę Narodu , nie zawahałeś 
"się wyznać, że mimo iż nie obcujesz z codziemna 


ścią, załóniły Ci oczy zachwytem. 

Trzeba być nietylko wie'wim, ale nieskońicze 
me czystym, aby Wielkość odczuć, dlatego taż 
mało ludzi odczuwa Wielkość. 

Wiedkość istotna zawisła mię:lzy nicbem i zie 


gingt — zaś na twarze ludzkie wypływał uśmiech | wróciło wogó.e czasu wiosmy. przetrąconych bu-| mią, jak chorggiewna płachta, trzykroć szacowna, 


i dłonie się łączyły w bratn"h uścisku, 
zgodnie szli złożyć ofiare damowemu bóstwu. 
Dostojny Panie! 


poczerm |rzą i nic tylko ten skrawek biękitu, przypomnie- | przed która czasu świątkowań udzrza sie w fam 
| nte wieczności, punkt osłoneczniony. 


fary, a czasu spożywania chieba, przechodzi mie 


Wydało mi się właśnie, że padi kamień obrzę-: ma jej szacowności. 


| dr. 4 > 4 


W drodze nad polski Bałtyk. 


GAZETA WIECZORNA”, 


Wa Pomorze. — W Tczewie, — Rewizye ma granicy. — Krajobraz pomorski. — Pół dnia poza obrę- 
Wem państwa polskiego, — W porcie gdańskim. - Szafirowe wody Bałtyku. — Taniec mow. — 
Śmłerć motyl, — Droga do peułętuezo Pucka. 


(Korespondencya własna „Qazety Wieczornej). 


Puck, dma 24. lipca. 

Szybko mimie waż pociągu po mizimach Ma. 
zowsza i Kaław. Zostawła za sobą szerokie mwy, 
kłosom  waąsatym  nastroszone, ciche jezior- 
ka, śnłące wśród wani sana nadwiślańskich łąk. 
Hej, nad Bałtyk! Ku temm oknu wszej polskiej złe- 
micy na Świat szerokł, co tak kapryśnie w ciągu 
dlugich wieków to zamykało się dla niej, to znów 
otwierało, a dz% uchyliło jeno szybkę małą — ua 
Pomorze lecj myśl ciekawa, szybsza od kół pa 
Ag 

Niemiło wprawdzie wita nas Pomorze u wrót, 
w Tczewie. Budzi podróżnych jeszcze niezamyał- 
nie ze sua wytrzeźwionych energiczne wezwanie 
do oddamia bagaży i stawienfa stę do osobistej re- 
wyi, dia stwierdzenia, czy nie wywozi kto z 
Polski złota lub Żywnośc. Jesteśmy bowłem n 
granie „repmbliki gdańskiej.  Posłusząie, acz £ 
miezbyt wielkim zapałem ustawiamy się sprawnie 
w ogonek (sztuki tej wyuczyli się już dokładnie 
mieszkańcy wszystkich dziełaułe Polsk — ogo- 
nek dość osobliwy, bo z szeregn całych rodzin 
złożony, a obciażonmy nałrozmattszego kalibru 
kuterkami i tobołkami Znudzeni wyczekiwaniem 
na swą kolej, przypatrujemy się igraszkom ja- 
skółek, które założyły sobie istne miasto w goty- 
skich oknach dziwmie budowanego dworca © 
kształtach świątymii: 

Miasto Tczew zatrzymuje w przelocie naszą 
uwagę charakterystycznemi uliczkami o Średnto- 
wiecznym wyglądzie, pięknym, starym kościołem, 
lako typowym okazem polskiego gotyku, zwano- 
go nadwiślańskim, pociesznymi napisami w ha- 
mobnej polszczyźnie — wreszcie niezwykle nizką 
ceną widen i kart korespondencyjnych. 

W oknie pociągu miga w dalszej podróży uro- 
czy pejzaż pomorski. Uciekają w przestrzeń małe, 
półkoliste pagórki, okryte gestwą lasu lub falą 
zbóż, dorodne aleje wzdłuż nieskoficzonych dróg 
wiejskich, strome, czerwone dachy ceglanych chat 
kaszubskich. Polska to ziemia — ale tuż nie na- 
sza. Kto jedzie na polskie wybrzeże Bałtyku, mm- 
Si stopę póstawić ma terytorynm wołnego miasta 
Qdafńska, poddać się rewizyi, kupić osobny bilet 
kolęjowy, zaopatrzyć się w wprzód w marki nie- 
móieckie j — wydać niestychanmą masę pieniędzy, 
gdyż wcale mie skromne ceny, przeliczone ua na- 
szą walutę, urastają do plęciokrotnej wysokości. 

Dobrze, gdy nam ktoś wtedy rękę 
ria położy magta i rzeknie: 

-—- Stój, bracłe. Oto przecie Sztandar 

Tyś nam dloń położy! na przyzarbionein ra- 
meiu, wtedy kiudyśmy przechodził m'mo Sża- 
cowmości, nazbyt obojętni, zacietrzewieni, czy lek 
ceważący. l 

Bywałi Święci, którzy tak wysnbielnili swrie 
przeczucie Bóstwa, że odgadywali natychmiast, w 
której Cząstce jest Bóg Utajony, a które nie kon- 


sika i e TO 


na ranie- 


cle: nawet w czasach ogma i dymu, Śmierci 


„Że też d zegarkowi Niemcy mogą ścierpieć 
by stał zegar na dworom U mhe jeż jedenasta” 
— myśli w pierwszej chwili Polak, wieżdźający 
ma peron wspaniałego dworca gdańskiego, gdzie 
zegar wskazuje godzinę dziesiątą. Ach — pra- 
dwa, żeśnry ze Wschodn, a tu czag zachodeł.. 

Parę godzia przed odejściem pociągu na pol 
skie Pomorze pozwala na pobieżmy przegląd osob- 
liwości Odańgka, a nawet aa krótką wycieczkę ko- 
leją lub tramwajem do portu. Statki, stateczki, mê- 
luchas, miniaturowe okręciki, wielkie parowce, to- 
dzie żaglowe i mostowe prują fale wązkiego ka- 
nalu morskiego, ciągnąc za sobą smugę bileh 
spiertonej wody. Z cichym wdziękiem lrążą do- 
koła mich Mmkowatemi skrzydłami czarne, biło | 
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łym Pucka wytrzymać cie można”, że skolica aio- 
piękna, a w mmeście drużyzia I tym podobne aja- 
spodztanki, mdłe dla letników, pragnących zaczerp- 
nęć gł z pokkieyc morza. Pocisg wisocze się w 
przedzachodim skwarze lipcowym, morze gdzieś 
znikło, Puck jakby się oddałał, nie zbliżał, wresz» 
cio zdaje się być jakąś niedoścignioną legendą. 

— Pock! przerywa włańcą te jalowe rozmzyc 
lan głog ze stacy O, pomytili się ntepowolanń 
imformatorowie! Ale jak wygląda w tstocłe Puck 
TAF polskiego morza, © tem w oastọpmyul 

zia. 

; Mictafina Grekorwiczó wyra. 


WERE 


|Pogadanka ekonomirz va, 


Ekonomia pracy. 
Lwów, D. Bpa. 
Po tyłu latach niszczenia pracy, a to za- 


popielate mewy w poszukiwaniu żeru, W różno- |rówgo jej produktów, jak j środków  produkcy:, 


litej czerodzie statków, których imiona 


oraz zmniejszone si! produkujących tak przer a- 


tstuą wieżę Baba — króluje stołący w preystani|bytak sil ludzkich, $k j zaprzestanię produncyś 
płękny parowiec apoński, o niemożliwej do 78-|pokożowej, a skierowane energi w klermnku Tä- 


pamiętania dla Europejczyka nazwie. 
łańcuchy, ma których gkośnooczy marynarza Spusz 
czają wory ryżu czy fasoli wyładowniec ma ląd. 

Przepływamy łodzłą kamał, à przez park 
przypominający leśne nstronie, dążynry ku płaży. 
Jak szafirowo! Jak bajecznie szafirowo mienń się 
Bałtyk! Z głęb: wód biegną z szumem jedna ma 
drugą chyże falo, rozsypulą białą grzywę piany i 
łagodnie rozlewają się po piaskach wybrzeża, wy- 
rzucając martwe skrzydełka Hłatych motyl, któ- 
rych nieżtłczone roje buiak nad brzegiem i wodą. 
W dali majaczy kramiec półwyspu Hela. 

Jeszcze kilka godzin męczącej podróży, zaba- 
Wa „w krycie” z morzem, które to wychyla, to 
chowa przed nami rąbek swego majestatu, jeszcze 
jedno przesładanie do gciągającego się prowim- 
cyonalnie pociągu na polskiej stacyi Reda — a be- 
dziemy wnet u celu podróży, w Pucku. W tym 
samym Pucku, który by? miejscem nowych za- 
ślubin Polski z Bałtykiem. u którego stóp na dnie 
morskiej głębiny leży złoty pierścień, rzucony w 
fale w chwi, gdy dzwony całej Rzeczypospolitej 
opowiadały ludziom wielkie słowo: „morze!“ 

Ale im bliżej Pucka, tem bardziej fantastyczne. 
choć niezbyt zachęcające wieści o nim krążą. 
Nikt tam wprawdzie leszcze nie był z tych, któ- 
rzy Spieszą z mformacyami, ale wiedzą juź a. pP., 
że tam jechać nie wanto, bo morze odalone o 6 km. 
że „nad brzegiem  umosi się taki odór, iż w ca- 


„kia zj R i 


nad połskim chramem trzymającego. Uniosteś tę 
przyłbicę dla nieświadomych, doszty ich Twoje 
słowa mocne | wieszcze, jak blask, który się nagie 
przedarł! przez chmury. W okuna ich spadłeś jak 


v ya 


rolab, niosący nowinę, przypominazgc slowa pol- 
| skiego pisarza: „Nłech was dordzie szelest skrzy- 


de? gołębich, radość z gością lotnego i pamiętał- 


me 


(krwi, do chat samotnych wpadają gołehie".. Za- 


toczył się kamień z ręki Twojej w Samec serce pol 


sekrowame. Są takie duchy czyste, które wypie= | skiego jeziora, budząc zamilkłle cechą starodaw- 
łęgnowały w sobie przeczucie Wielkości, jak Ś'- nych obrzędów: 


czmą roślinę, i idąc droga, w myślach zagłębiem, 
odwracają się nagle, wprost bezwolmie, nasluchu- 
tac. Oto wśród zwałów powszedniości 1 podivty. 
wycznh blizkośsć Wielkości. 

W pormwikłanej. przebciesnej wędrówce, za- 


— „jak kamień w wodę... jak kamtefń w wodę... 


bo nawet pokłoniiśmy się wzatem Duchom domo- 
wym Opiekuńczym. Calkiem jak dawniej, dawniel. 
nad Gopłem, czy Ładoga. / 


# 


Za te wskrzeszone obrzędy, życzę CA Dostoj- 


Zgrzytalą |spokajanga potrzeb wojennych, oraz powołania naj 


lepszych | najnórowszych pracowników do słrżby 
wojskowej, rmastało nastąpić wyczerpanie TEDE 
sów oraz brąki w środkach żywiośc, a w ślad 
zatem drożyzma dowakacya pien ądza, głód, cho- 
roby, zwiększoga Śmiertalność orga zmiyieśszonie 
se liczby urodzin. 

Juz przed womą zaczęto uprawtać tę dzłedz- 
ng zagadnień społecznych, którą | dawniej me 
bryła pam abcą. Różnica jedmk polega ma tom, 
Że, podczas gdy dawniej uprawiano ją meświado- 
mie i niesystematycznie, to obecne posto zal- 
niować się nią jako mową gaigzą nauk spolo- 
cznych. 

Jeden z nałwytutniejszych socyołozów współ. 
czesrych, Rudolf Goldscheid, wygłasza już w 
czerwcu 1914 r. pa m'ędzynarodowym kongrosjo 
dia filozofii prawa i gospałarstwa w Fraakdurcja 
nad Menem odczyt pt.. „Ekonomia oaziowieka, jæ- 
iko nowy dział nauki gospodarstwa społecznego”. 
Znaczenia systematycznego opracowana tych 
jkwestyj było jaż wówczas bardzo ważną cóż 
donero obecnie gdy ckonomia prucy tak bardzo 
jlest nam votrzebną. 

l Goldscheid zestawia w swym akzych dyspe 
mycyę dla now raki, kiórą rozwdg w dwóch 
obszernych dziedacn p. t: 1. Memschencekonomie, 
2. Entwickivngswertthearie, Fnówicktnngaotaono. 
mię Menscheneczonomie', w których usiłuje resul. 
„taty swych badań ubrać w systematycmą całość 
| - Dotychczas brany zawsze pod irwazę odo- 
wieka jako podmiot gospodarstwa społecznego. — 
Ekonoinia człowieka usthrję go traktować, z prm- 
kiu widzenia przedmiotu gospodarwu. Pozocaię 
wydaje się ro pon tahoe | miekorzystne dłą pracy, 
Ivdzkiej, w rzaczywistości jedmak człowiek zy- 
ska!łby wiele. gdyby go chciano traktować tyfko 
wedle tkonamicznych zgud zużycia jero sił robo- 
czych. „Każda rzecz mra Swą cemę, dyme tytbo 
człowick ma godność“, wola: Kant z smfazą. Ta 
godność nie zdołała go jedmak nigdy uchronjć 
przed rabunkową gospodarka | srafowaniem jere 
życiem ! zdrowiem i nie przeszkodziłią temm, ža 
cena jcgo stała zawsze głęboko.poriżej rzeczywi- 
|stydi kosztów ptodukcyi. Dlatego też zyskałby 
iczbwisk na tem, zdyby go traktowano jiko 


trzymałeś się nagle, Dostojny Panie, na rubieży |ny Pawie, całem, załęknionem obecnie sercem poł- Przedmiot gospodarstwa społecznego. Każdy pro- 
cudzych już chat. Wyczułeś Wielkość wśród nas, skiem, aby i Twojej Rosyi nieszczęsnej, tej TRZĘ- blem ekonomiczny ma więc swą  antrapoakono. 
objaw bóstwa rzadki, i niespokojne oczy Twole CIEJ, o której wspomniałeś — grzebieniem szu- Iniczną stronę. a nieuwzględrrume jej sprawta, ża 


caczęły szutkać wokół: 
— Odzie On? 


Znałazłszy, powiodłeś nas, ponad wzgórza Ja 


Bóg przecie nie chce zniszczenia Twojej jak ł 


ruzaelm, prawem wyższego, wskazać nam cud i|moiei Ojczyzny. 


ponczyć, nie kryjąc własnej zazdrości. że Two$a 
Rosya, ła „trzecła", tragiczna į nieszczęsna, nie 


Marya- Jetanne ht. Włejąpofska. (Janowska). 


ma tatiego, jak On, jak Piłsudski, ducha, na stra- | Święte. 


ty swych grobów i swych tolebek. Zaiste błogo- 
sławłone groby i błogosławione kolebki, na któ- 
rych straży takte duchy stoją! 

Nie wielu z nas młało szczęście wiedzieć, jaką 
twarz kryje chmurna przyłbica rycerza, wartą 
ba, 


Wojew. Poznańskie — dita 25, 7. 1920. 


bienic i krzyżów małeżonej —- urodził się Czło- dotychczasowa mauka chonornii społecznej mie wy 
wiek i Wódz, Jak Józef Piłsudski. 


szła dotąd z okresu schołąstycznego. 

Weźmy przykłady, które wyjaśnią w czem 
ikw. różnicą między staro-ckonomicznem, a am- 
tropoekoromicznem traktowaniem człowieka. 

Każly przedsiębiorcą jest dzisia! w tem m} 
liem położeniu, o ile nezmienność jego materyali 
roboczego nie stanowi warunku jakości produ. 
któw, żemmoże zużytych robotników zastąpić mny- 
mi, ne mając obowaązku  troszczenłia się o ta 
œ Siłę dzieje z tymi oddalonynni, zużytymi. Musi 
mu być zupełnie obojętiem, dopóki myśli wyłą» 
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emis po kupłecku i mie dajo ste powodować e. i ze społecznoodkiyjomiczneno pamici wi- | CZEREZWYCZAJKI MORDUJĄ POLAKÓW. 
cznymi sentymenianu. czy robotnicy sę zużywa, ia Dopóki ama pol tyki spolecznej | ubespie Warszawa, 30. lipca. 
w jego przedsiębiorstw'e po upiywie 5, 10, czy |czenja społecznego, dopóty koszta przedwczesne- (Telef.) (m). Z Helsnetorsu otrzymano tu wiar 
też dopiero 20 łat. Co więcei jeżeli jego zdolność | po wyczerpania SH roboczych odgrywają rolę tyt. | dczność, ża na szlaku kołejowym koło miejscowa : 
wockurencyjna podwyżyrą sę przez to, że pracnje |ko zapełie pośrednio w tych wszystkich niedo- | ŚI Stepa w Karš czerezwyczajka połeciła zæ 
przy ineżliwie szybkiej wymianie robotników, to |magaqach, które określą się mianem społecznych | mordować 40 obywateli polskich. Ten fakt pa 
musi nawet przeforsować Szybkie zużycie maszy- |koniecznoścj bez „zmacznego obciążemą pryrwa- | twierdzają nacczaj Świadkowie. 
gy. jeżeli ona trzy Szybicej umortyzacyi epiei |tnych przedsiębiorstw, wskutek czego nie wystę- w a, 30. fipca. 
się renutja. Zasuda amortyzacyi osobowej odgry- |pułą one nigdzie jako pozycya „dobeł” w ich bi- AZON kok» 
(Telel.) (m). Z Helsineforsu donoszą, że w 

wa kdnak zupełne różną role, zależme od. tego, |larsach. > : we. ą 
czy olserwuiemy ją z prywatno-zospodarczego (0. d n.) Dr. Aleksamder Kohl. Kareli, zajętej przez wojska bolszewickie, deb» 

g A a © . w, . . nana . szeregu gwałtów ma tamt. obywatelach 


| połskich. Kilkunastu z nich rozstrzelano. 


Sowiety żądają od koalicyi za:rzestania WE RTR A A 


| przygotowań wojskowych. AKCYI ANTYBOLSZEWICKIEJ. 
: j Wiedeń, 30 Bpom. 
Uzalsż"iałg od zreafzowania teq? żądania rozpoczęcie rokowań pokejowych z Polską. | otreleiji (m) WK WRO z Begiadi w tędh 
Wiedeń, 30 lipca. dziennika angielskiego musi jednak być uważane dniach spodz wany jest tam nieoficyalny przy- 
(Telef). (mł Z Qemewy donoszą, Że w Ma. |za przedwczesne, albowiem rokowania parlamen- jizd królą nmmrůskjego w towarzystwie wybi 
gkwie wysłaną została do rządów koalcyjsych tarzy polskich i rosyjskich zaczną się dopiero w inych czlonków rzade. Celem tel wizyty ma być 


notą sowietów, domngfąca słę bezzwłocznego za dniu dzisiejszym. 'makłonienre rządu Jugosłowłańskiego do wspólne- 
przestania przygotowsą wofskowych koalicył, f- go dzmłatun z Rumunią przeciwko bolszewikom. 
naczej bowiem rząd sowietów nie będzie w stanie PRZYGOTOWANIA DLA SPOTKANIA PAR- Rząd belgrądzki wobec niespodziewanej wizyty 
rozpocząć rokowXą pokojowych z Polską, zdyż ŁAMENTARYUSZY ZARZĄDZONE. [zachowuje się — jak dotad — z rezenwaj 


nosiłyby one chąrdkter przymusu (Z telegrama Warszawa, 30 lipca. 


j miałoby takze, że bolszewicy st s! ; : Z KASE 
tego WOW O Že Do ae vioy Saa a| (Telet) (m) Potwierdza się, że spolkanie par- W przededniu doniosłych wyda« 


lamentaryszy polskich ze sowieckimi nastąpi ś ; 
tweak — Przyp. Red.). ASS POCO A OW RAA rzeń w cieszyńskiem. 
miejscu. W: ' zarządzenia zostały wydane najv i 
Warszawa, 30. pca. |mieiscu. Wstępne zarzą ; , Cieszyn, 30 lipca. 
(Telet.) (m). „Daty Maii“ donosi z Bazylei, że| OŚ odcinku frontu. ~, s| (Telef) (Q) Wiadomość czeskiego biura pra- 


j wekl zgazit se na znwieszecie * broot Warszawa, 30 Hpca. “| sowego o rvzstrzygmięcin w Sprawie  cieszyfń- 
a Polską na dwa tygodnie. Przez ten czas jednak) _ (Teleef.) (m) Dziś a godz. 10 wieczorem spo- Skiel wywołała tu wstrząsające wrażenie. Na ryn- 
wia bedrła woo sprzymierzonym przywozłć ikaja się na trakcie brzeskim parlamemarydsza sę yi + ie", Niki - jk © sdri 
f skl To dowesienie polscy z paramentaryuszami bobszewickimi, raj Uumy publiczności odruchowo. Wśród zebra- 

wojsk koalicyjnych na ir at gi lei zy nych ujawniła się wzburzenie. Należy słę przygo 
merar Ć na wypadki, których wymk trudzo perowi- 


HUMORYSTYCZNE POMYSŁY POKOJOWE |knąć w zakładzie dla mmysłowo chorych. — | Siet. Jak rozstrzygnięcie paryskie krzywdzi Po- 


Przyp. Red.). laków, wskazvią liczne demonstracye w powła- 
jęz" AE 0% RA, Ned tach czysto polskich. Z powiatów polskich np, Fry 
edon, lipca. KOMUNIKACYA KURYERSKA MIEDZY NIEM- sztatu przyznano Polsce 5 gmin, z osręgu cie- 


Telet). (m) Pisma niemieckie na temat zapo- * szyńskiego 12 gmin, z iabłonkowskiego 2 gminy, 
władającego się rozejmu bolszewickiego į przy- CAMI A ROSYĄ DOBRZE ZORGANIZOWANA. a Orawie przyznano Poliakom tytko 15 gmim Na 
pwzcralnych rokywań podają rozmaite wersye. Warszawa, 30 FHpca. |Spiźu tylka 12. Przy tem granice te akroj w 
Naśczęściej mestychanie humorystyczne i wiepra- (Temt) (m) Jak stę dowiaduje Wasz kores. | teh Sposób, że gminne lasy i pastwiska pr no 
wdupodobne I tak nb. „Wiener AM. Zig.“ ogłos: |pemdent, istnieje między Niemcami a Rosya do- | Czechom, a ludność samą pozbawiono lasów i pa- 
ła „warunki, pod Żakim; Kdsya sowiecka zdecy- skobaie zotłańi owania shiżba kuryerska. Na otnó. sttwisk w Polsce. Rozstrzywniecie w sprawie Cie- 
dowaną jest zawrzeć pokój z Poika Welle tel wionym pice spotykają się kurycwży resyjscy| Szyma torsowano silnie, motywułąc tem, że Pol- 
ufonnacyi warznió omrewają : 1. Polska odda Ce- l} niemieccy 4 wymieniałą ze sobą korespondencyę. | Ska uzyska transito dla amumtcyi przez Czecho- 
ły posiydamy materyal wojermy Rosy, a nadło | Równocześnie drogą iskrową potwierdza się od-| Stowacyę. Tymczasem już po uzyskanin porozu- 
70 procent materyału kolejowego, 2. Konstytucyć | piór przesyłek. Skrżba kuryerska zostałą zorgani, | mienia z Polską, Benesz oświadczył, że amuti- 
sowiecka (1) będzie zaprowadzona w Polsce Ira |zowana dła potrzeb przedstąwicieła isowieckiego Ya dła Polski me może iść przez Czechy, lecz 
przeciąg jednego rokn. Po mplywie tego termim |Koppa. Głównem zadantem IKoppa lest informowa Przez Manmnarosz Sziget, (Widocznie intencya 
Polska sama ustat dafszą formę swojego, rządu. |nie rządu sowieckiego, co się dzieje w zachodniej Czechów było, aby ammmicya przechodziła jak naj 
3. Ztemie polskie na przeciag 5 lat będą obsadzo |i cemirałnej Europie. Wiadomości, jakie rząd so. |piiżel frontu bolszewickiego — Przyp. Red.). 
ne przez czerwoną armie, (W wamnilkach tych | wiecki posiada o Potsce, pochodzą przeważnie ad 


brak jeszcze iednego prktu młnowicie, że av- Koppa. Robotnik polski cdpowiada na podział 

torów takiego projektu należy bezzwłocznie zam | strajkiem gen. i dyktaturą proletar. 
M TES LPT Cieszyn, 30. lipca, 

s ` (Telef.) (m. Na nierwszą wiadomość o po- 

Tajny ukla1 komunistów nism. z sowietami. i robotników i górników, ma którym nci metodo 


strafk gonorałny | wprowadzenie dyktaśnny proie- 


tTelel) (m. Wytarym tu acl p tworma robo- | cławin, Szozechiłe, Przzśdurcie nad Odrą 1 Sóral- tadniu odb mago zapat 
ty holszewicxiej, mimrowicio natai na Slady i| smtidzie. Miasta te służyłyby jako podstawa aperti- meS ye E , na którym 4 
schwytano dolowmenfa, udowaminiajpos, że między | cyftła czenwowej armi niemieckiej. która służyłaby 
kommmistani niemłochkni, a rudyjstim rządem so. |z.resztą pod komendą naczelnego dowództwa ro | PETEERE EES I AE E 
wtetów zawarty został tajny układ ną wypałek | syjskiego, Rzecz jasna, że cały ter układ jest kle- 

wkrcczenia armii czeeworsj do Niemiec. Gdyby to | rowany przeciwko Polsce, PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 

sastąpiłó, w myśl układu będą proklamowano tze- RTR 0 JadlMAdk SFERA 14 RÓRK (6, 


(g) Bezprawne aresztowanie kolporterów, 
Dziś rano dokonano aresztowania szeregu kol- 


Niemcy planują sc]jusz rd Rosyą sowiecką! porterów, sprzedających pisma poranne. Nie 


z 3 Í , ; ; r j ię w motywy tego aresztowania, zwró- 
Wiedeń, 30 Hoca.  |tak szybko i dla Niemiec pczybierają obrót tak | Wdajac sie 4 
(Tełet.). (m) Przedstawiciel jednej € agencji niegodziany, iż jest rzeczą możliwą, 2 giet ciliśmy się do bękcj Jm z zapytaniem co 
Edi 12 1 Í znaczą te represye. Dyrekcya Pollcyi oświadczy- 
telegrajicznych mial rozmowe z wybitnym czion- bardzo prawdopodobną, iż jest konieczność Ściste- ła, że aresztowań dckonali funkcyonaryusze Po- 
kiem rządu ziemieckiego na temat ostatniego prze go połączenia sę Niemiec z Rosyą sowiecką, aby licyi państwowei zupełnie bezpodstawnie, gdyż 
mówienia Simonsą w Relchsiagu. Polityk ów o- |przeciwdziałąć szkodiiwej dłą Niemiec zkcył koft. |-zecz ta leży jedynie w zakresie kompetercyi 
świadczył, że wypadki ną wschodzie toczą się |loyjnei. Dyrekcyi Policyi lwowskiej i że ta w odpowie- 
dni sposób przeciw temu zareaguje. Od siebie 


H A Tni h z z wyrażamy również najsilniejszy protest i zdzi- 
Bolszzwicy proklamowały w Wilnie rząd sowietów!  |uienie z powodu tego niesrodziewanego i nie- 
Wórszawa, 30. lipca. | cołane poza ustanowioną linię frontową. W Wilnie uzasadnionego postępowania wzgiędnm 'prasy 


_ (Tełef.) (m). Gazety Huńskie otrzymały z Ko- | bołszewicy proklamowaji rządy sowieckie, lwowśkiej. 
wia wiadomość, że wojska litewskie zostały wy- 
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KRONIBA 


TEATR ART. LITER. „Casi1o de Paris" Rej- 
tana 3. Wialki atrakcyjny program: arje — kuplety — 
ecytu — bpiewy — tańce — farsm i operetka z udzia- 
zem całego zespołu. 


ry poloci zabrać skrzynki jeszcze w ubiegły pò 
niedzłałek, przyczynił się w wtelkiej mierze da 
zwiększemńa panikę Co znaczy dziesiąt skrzy 
mek wobec olbrzymiego majątku państwowego i 
narodowego w mieście naszem? Ciekawi iesteś- 
my, czy wobec odwołania ewakuacyi, Zarząd po 
cztowy każe tak sama prędko poroznrieszcząać 
skrzynki pocziewe z powrotem?“ Nie trzeba! ko- 
mentarzy odnośnie do łatwowiermości autora tej 
notatki. 

Ztmienzch koron. „Staatskonrespondenz* wie- 
deński ogłasza, że wskutek wejścia w życie trak- 
tatu pokojowego, który przewiduje stemplowanie 
banknotów, znajdujacych się w obrębie Austryi, 
noty jedno i dwukoronowe wkrótce będą wycofa- 
me z obiegu. — Termin wycofania będzie ogło- 


SZONY. A 
MA 
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Burcew w Belwederze Włodzinmterz Burcew, 
słymmy rewolucyonsta rosyiski, przyjaciel Borysa 
sawinkowa, redaktor tygodnika „Obszczoje Dzie- 
lo“, który, jak wiadome, od kilku dni bawi w War 
szawie, był przyłęty w Betwieklerze na dłuższej 
konierancyt. 

Hojny dar autora „Kochanków. Autor „Ko- 
clanków*, p. Wiaataw Gruhiński nadesłą! w dn.u 
wczorajszym depeszę do zarządu teatru „Bagate- 
Ja*, w której polecił cały swój dochód z wiczoraj- 
szel premiery oddać do dyspozycyi Naczelnika 
Państwa. 

Omytka druku. W dzisiejszej „Gazecie Poran- 
mej* zaszła w telegramie pt, „Pekin obiężony”* po- 
myłka dość widoczna, by nie wprowadziła nikogo 
w błąd. Ma być: „Times“ donoszą, że Pekin znał- 
duje się w stanie podniecenia", a nie: „Polska 
zadjduje się w stanie“ iitd. 

(zg) Strach ma wiełkiu oczy. Nie można myślać 
bez uśmiechu o zaniepokojeniu, jakiemu uległa 
nietylko publiczność, ale także pewna część prasy 
wskutek dziwnego zarządzenia zdejmowania z 
murów skrzynek pocztowych. Skrzymkii owe za- 
kurzyły się w czasie gorącego lata, więc dyrekcya 
poczty zlitowała się mad niemi i kazała je zdjąć, 
celem przemalowania. lntencya chwalebna, jax- 
kolwiek istotnie dość dziwna i w obecnych gorg- 
cych dnłach dowodzęca niezwykle zimnej krwi 
poecenłodawców. Ale zrób tu coś dobrego! Za. 
rządzenie to zamiast uspokołć ludność, wywołało 
przestrach, że poczta się ewakuuje į zaczyna... od 
skrzynek na listy. A że nieporozumienie tą Wy- 
nikko naprawdę, a nie jest li tylko naszą facecyqą, 
dowodzi rastępufąca notatka, zamieszczona w je- 
daeu 2 porannych pism dzisiejszych: 

„Zdjęcie skrzynek pocztowych na listy u nas| palnie w Staruni nie są czynne. 


Ekonomista, 


Kronika „Ekonamisty”. 


(1). Nasza produkcya wosku ziemnego w pierw- 
szym kwartale be, Kopalnie wosim ziemnego 
znajduja się w Borysławiu, Dźwiniaczu i Staruxi; 
czynnych dotychczas jest w Borysławiu 4 ko-|z 
palnie, wszystkie własność Tow. Akcyjnego dla 
przemysłu woskowego i naftowtgo „Borysław”, 
oraz kopalnia tegoż Towarzystwa w Dźwimiaczu 
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robót przygotowawczych do wydobywania. Ko- 
Największą pro- 


odbyło słę tak prędko, jakby to było naicenniej- | dukcyę posiada Tow. „Borysław'* ze swych pól 
szem dobrem państwowem. E bać Feart pk hiriak i A W Sos a mianowdcie: 


(własność Mojżesza Lautmana) jest w stadyum | 
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styczeń 20.035 kg. luty 23.082 kg. marzec 28.650 
kg., kwiecień 26.735 kg., ma) 26.127 kg. ` Ogólna 
więc produkcya wosku ziermegu wymiogła w 
pierwszych 6 miegiłącach br. 125.529 kg.: dnia 1. 
stycznia Tow. „Borysław' miala w  zapasia 
386.220 kg. Kopalnia Tow. „Borysław* w Dźwł- 
niączu wyprodukowała w tym samym czasie za. 
ledwie 23.991 kz., które zostały przewiezione do 
głównych składów Towarzystwa w Borysławiu. 
Tow. „£Żorysław* zawarło kilka transakcyi z Za- 
granicą na sprzedaż wosku ziemnego | wyckspó- 
dyowało w tym czasie: do Niemiec 100.00 kg., 
do Czech 3.000 kz., do Szwaicaryi 30.000 kg., do 
Anglii 30.000 kg., dg Ameryki 10.000 kg., dọ Au- 
stryi 50.00] kg., oraz do Bielska 400 kg. Wosk 
zienmy jest produktem par excellence eksporto- 
wym (cena wynosi mniej wiecej 600.000 marek za 
1 wagon), którego używa się główmie do izolacyi 
kabli elektrycznych lub na wyrób cerezyny. Jedy- 
na w kraju fabryka cerezyny „Radocha* w So- 
snowcu dotąd mię została uruchomiona. Ilość ro. 
botników zajętych w kopalniictwie woskowem 
wynosi 574. 

(t). Żegluga na Wiśle dolnej natrafia wciąż 
jeszcze na przeszkody. Jak długo dolny bieg 
Wisły był pod panowaniem pruskiem, żegluga by- 
ła ożywłona. zwłaszcza ma liniach pomiędzy 
Gdańskiem a Toruniem, Grudziądzem i Bydgocz- 
czą. Obecaję wykreślenie nowych granic, które, 
jak wiadomo, w paru miejscach przecinają Wisłę, 
a jedirocześnie ustanowienie różnych władz na 
różnych odcinkach rzeki, praz brak ostatecznego 
porozumienia pomiędzy niomi, siłą rzeczy musiały 
wpłynąć ujemnie ga żeglugę. Dodać należy, że 
cześć taboru rzecziego została. przez Niemców 
przed ustąpieniem wywieziona. W rezultacie obec. 
nie żegługa odbywa ste głównie pomiędzy porta. 
mi polskimi na Wiśle — Warszawą, Toruniem, 
Grudziądzem, Bydgoszczą, zaś do Odańska ł z 
Gdańska kursują prawie wyłącznie statki | barki 

ładunkami rządowymi, przyczem na pierwszem 
miejscu stoi tu transport Wisłą z Qdańska do Pol- 
ski mąki amerykańskiej. Rząd Polski uruchomił 
pomiędzy portam a Qdańskiem częściowo wła- 
sny tabor rzeczny, głównie jednak posbiznuje słę 
barkami i statkami, wynałętemi w Gdeńsku. Jesz- 
cze ma wiosnę pozawierano z tamtejszemk przed- 
siębiorstwami żeglugowemi szeregu mmów, przy- 
czem za kóz! Ze „ów po 150 mk. p. 


tego tak Getin? dlań Godkii Władćh, czy 


JAN STUR. Bóg istneje: „Jeśli włerzysz weń, istmeje: ieźli 

nie wierzysz—re!', Wiara jest jednakże jednym 

Do Prawdy — Prawdą. końcem linii, jedną szałą wagi, — któnej końcem 

udruzirn, szałą drugą, jest rzecz, w którą wetzy- 

(Ciąg dalszy) my. l o ile bez wiary ne może się stać 

„Wszystko przez Ducha... — „Dogmat (gdy- |prawdopudobną dia nas, rzecz sama w Sobie pra- 

by byt! Wystarczający !) wrzaśnie ten i ów z|wdziwa, o tyle a wiary prawdopodobna 

dogmatycznezo obozu — materyalizm. A jednak: |może się stać — rzecz sama w sobie nie- 
atom R a jedmak prapierwiastkowość matsryż? prawdziwa. 


Duch? Wszystko jest dogmatem tezą . Czy po- 
wiem: mą początku był Duch. Czy powiem: na 
początku była materya: jednąki to dogmat. Cho- 
dzi jemo (paradoks): o dogmatu — prawdopodo- 
bieństwo (dla mas). I oto czy dowodem tego pra- 
wdopodobieństwa jest rozumowanie logiczne, czy 
też uczucie — wiedzenie — wiara. Otóż taktem 
r iezaprzeczalnym, że ma logiczność, ale wiedze- 
nie, ale wiara jest podstawą każdego ruchu ma- 
szego, każdego wnioskowaną (sjc!), każdego 
zoryemtowarnią się w Świedia maszym i pozą na- 
szym; wewnętrznym | zewnętrznymn: mie Hhategu 
2X2.-4, bo to legiczne, „bo tak wypływa“, ałe to 
jest logiczne i tak wypływa. bo my tak wiemy. 
T ieżełi ktoś powie: wszystkie knowy mają czte- 
ry nogi. Czarna krową ma cztery mogi: to logi- 
«zmość tego wnioskowania wypływa z naszego 
wiedzemą= niezachwianej wary, Że tak jest, a 
re maddwrót. Póki ktoś w logiczność danego wnmie 
skowąniąa nie uwierzy, póty dlań ona nie istnieje, 
Stąd dysputy bez końca, w których dwie strony 
w lłogiczność dwóch sprzecznych ze sobą lub 
tazęciwnych sobie wnioskowań wierzą, stąd sy- 
steamy. filomoćji, przenajróżniejsze, wzajem się 
zwakzające, a na loziczmości doświadczeń swo- 
rch opierające się. Bzz wiary nie istnieje więc pta- 
wdopodobieństwo danego dogmatu (—tezy). I dta- 


Przypatrzmyż się więc, co też wskutek do- 
tychczasowej wiary maszej stało się da nas do- 
zgmatem prawdopodobnym. Nieomyńność do- 
świadczema amysłowego lako fundament, mimo 
uznąmią złudzeń optycznych itp. To wszystko: 
były wydątki, potwierdzające regułę. Nauka ró- 
wnalła stę systematyzowamu, wyciąganiu wnto- 
słów ma podstawie tego, co aparaty, będzoe u- 
doskonaleniem człowieka fizycznego. a wiec prze 
dewszystkiem zmysłów jego, i w zmysły nasze 
słuch, wzroku, dotytłeu smaku itd, — achwycić 
zdołały. Bądómy liberalni, Rozszerzmy poeci: 
zmysłów: ną wszystko. co czlowiekowi pnrzyro- 
úze : wa katezorye tawet: — czasu i przestrze 
nl (Tego nauką me maswata „zmysłami“. Uto- 
żuchna! Bo nie mogła mirzeć organów, dłą któ- 
rych my przestrzeń ; czas odczuwamy). 

Nie zmenia to w niiczem postaci rzeczy: że 
dlztego tak i tak Świat chwytamy, bo takie i ta- 
ide chwytanie Świata — przy pomocy zmysłów 
wńdocznych t miewidocznych (kategory) jest 
mam przyrodzone. Stara to już rzecz — a jednak 
wciąż ją laikom powterzać trzeba: że niema w 
świecie ciszy, że są „kołory”, których nie widzi- 
my, tak jak promienie niewidzialne, że ciekawcem 
jest zagadnioniem, czy dła muchy jednodniówką 
dzień jedan nie równa się naszym 60 latom — a 


tanta 
czn 
s 


ZEW dla nas Ov ETE se- 
kunda nie jest dla niej tygodniem, pełnym wstrzą- 
sających przeżyć. * Należałoby się też spytać, ile 
wymiarów posiada Świat dla owadków, żyjących 
między stronicamj książek i czy tuberkuły, zam- 
knięte w piersi suchotnika: mie krzyczą dunmo, że 
płuco. które gryzą jest jedynie prawdzwym, ho 
jedynie namacalnym — Poza który „one“ wyjść 
nie mogą — Światem. 
Dodajmy najnowsze odkrycia Firstelna o re- 
latywności — wszystkiago. Odkrycia, dowodzą- 
oe į że dwie równoległe schodzą się w mieskońe 
czoności į że suma kątów w trófkącie niekoniecznie 
mmsi Się równać stu ośmdziesięchi stoomom. Po. 
nadto, że ruchu samego w sobie nienrasz, i jest Jeno 
ruch "względem czegoś. A więc zmiweczenie tego 
ostatniego przytułku już tylko prewie — materya- 
Ństycznej koncspcyi, Do znłweczenia bowiem ma- 
teryalistyczne) czysto doszii już przedtem. Rathe- 
ford, Wiison, którzy sprowadzih materyę do dzia- 
pola elektromagnetycznego. (Por. Jan Pa- 
nieński: Ekspresyontam a muki przyrodnicze). Wi- 
dzimy włęc, że opieranie się na istotności doświad 
czenia w Świecie zewnatrz-ioświadczalnym nie- 
tyłko doprowadza jedynie do poznania relatyw= 
ności onego Świata, ale naprowadza także samą-że- 
nankę do szukania pp wszystkiego, 
co istnieje Świecie corz ‘c miej, a nawet poza 
— materyalıym. (Warto ~ tem miejscu zwrócić 
uwage na rzecz tak jasna: że mimo rzekomego 
wozlożenia człowieka na s'uostatniejsze mechani- 
o-chemiczne składnik, zdołano wprawdzie 
tworzyć lalki mówiące, „u::ma*", lub „tata“, żoł- 
nierzy spacerujących,pajaców drapiących się na 
liny — ale myślącego lub czujacego „automatr* — 
albo żyjącego (bez czucia i myśli choćby: czy ta 
możłwe ?) stworzyć nie zdolanry, 
(Dok. nast.) 
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dziennie. Wobec spadku kursu marki polskiej cena 
ta z biegiem c zasu okazała się za małą, oo da 
pruwadziło w kańcu mała dy swego rodzaju straj- 
ku gdańskich przedsiębiorstw żeglugowych — œ- 
koło 60 barek wycofano z obiegu. Ostatnio osią- 
g£nięto znowu porozumienie, przyczem cenę narnu 
barki ustalono na 120 mk. niem. dziennie, Njeza- 
leżaie ad tego podniesiono w pewnym stopniu 
trachty przewozowe. Żegluga prywatną na Wiśle 
rozwiia się w zupełnie nieznacznym stopniu, ze 
wzęlędy na wymienżone wyżej przeszkody, oraz 
na brak towarów eksportowych z Polski. 

(t). Układ gosp idaiczy między Niemcami a 
Litwą. Rząd niemiecki zawarł z rządem litewskim 
ulad gospodarczy, ma przeciąg jednego roku. 
Nirmcy zobowiązały się dostarczyć Litwie 5000 
toun wegla w zamian za ziemłopłody i drzewo. 

(tj. Belgia a kopatnie Górao-Śląskie. Zajntere- 
sowanie się w Belęfli kopalniani cynku ma Gór- 
nym Śląsku jest bardzo poważne i finansiści bel 
gliscy którzy posiadali iuż sporą ilość akcyli Tow, 
„Śchiesische Aktiengesellschaft fär Bergbau und 
Zyyktwittonbetriew' przed wojną, starają się obe~ 
cała wykurmić od Niemców potrzebną jm jeszcza 
ilość do uzyskania bezwzęlędnei większości, Nai- 
ważniejszym powodem tego kroku jest nadzieła, 
ża plebiscyt na Slasku nie będzie korzystnym dla 
Niemców i że kopalnie cynku zmajdą się na tery- 
toryum Polsk. Można również zaznaczyć chęć 
Belgijczyków wykorzystania niskiego kursu marki 
dla wykupu walorów niemieckich w czem naśla- 
dują, choć na dużo mmiejszą skalę, Amerykanów i 
Apglków. 

Na giełdzie w Brukseli, gdzie akcve „Mines 
de Zinc, de Silegle* są notowane, diat się zauwa- 
Żyć w ostatnich czasach ruch zwyżkowy I w 
przeciąg t paru tygodni podskoczyły one z 650 na 
950 franków. Obecwe jednak przy ogólnej tenden- 
cyi zniżkcwej kurs ich iest około 800 franków., — 
Bega zajmuje trzecie miejsce w Świece, fako 
producentką cynku i produkuje więcej niż jedną 
czwartą ogólnej światowej produkcyi, W 1913 ro- 
ku 13 fabryk w Belgi wpprodukowało 198.230 ton 
cynku swowego, zatrudniając 8.000 robotników. 
Rudę cyrkową sprowadza się wyłącznyłe z zagra- 
nicy w ilości akoło pół mitona t. roczne. Belgia 
zywa zaledwie jedną dziesątąa swej produkcyi 
cyrku mirowego, reszta zaś jest eksportowama do 
Angi, Niemiec, Francyi, Hołandyi i Argentyny. 
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„QAZETA WIECZORNA“. 
KOMUNIKATY. 


N 
XVIL B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 


LB. 1752/20. 
We Lwowie, 28. lipca 1920. 


W sprawie cukru i węgla. 


Magistrat zawiadamia P. T, Meżów zau- 
fana, Że po kerty cukrcwe Nr. 8 winni aię zgłosić 
w XVII. B. Departamencie Magistratu w dniach 
30. i 51. lipca 1920 r. między godziną 5a 7 po 
południu celem rozdania ich mieszkańcom za 
ściągnięciem 20 fenigów za kartę. 

Pizytem zwraca się uwagę P. T. Mężów 
zaufania, by wstrzymali wydawanie kart osobom, 
które wyjechały ze Lwowa. 

W tym celu winni P. T. Mężowie zaufania 
żądać od właścicieli wzg'ędnie zarządców real- 
ności, by pod rygorem wstrzyman a wydania kart 
przedłożyli im wykaz osób, które wyjechały z 


danej realności względnie poświadczenia, że nikt 


nie wyjechał. 

Włeściciele realności którzy uchyłą się od 
obowiązku przedłożenia taflego wykazu lub po- 
świadczenia ulegną surowej karze. 

Wreszcie nadmienia się, że węgiel na pa- 
lenisko kuchenne nabywać mogą mieszkańcy w 
składach rejonowych na 25 edcinek arkusza ku- 
ponowego. 3780 


Sprzedaż cukru białego 
i mąki kukurudzianej. 


W przyszłym tygodniu sprzedawać będą skle- 
py miejskie, rejonowe i konsumowe na, karty cu- 
rowe Nr. 8 cukier biały w fiości 300 gramów 
na osobę po cenie 27 Marek za kilogrum, prócz 
kosztów opakowania. 

Celem wykupna asygnat na cukier zechcą 
się w M. Z.A. zgłosić pp. kupcy rejonowi dziel- 
nicy: 1, IL, HI, IV. i V. dnia 30. lipca w pią- 
tek, zaś pp. kupcy rejonowi dzielnicy VI-tej — 
orez pp. zarządcy konżumów i Zakładów dnia 
31. lipca w sobotę. 

Ponadto zawiadamia się P. T. Publiczność, 
ie we wszystkich sklepach miejskich bez wzglę- 
du na przynależność rejonową, można nabywać 
mąkg kukurudzianą w cenie po 12 Mk. za litr, 
a to po 1 litrze dla rodzin‘ poniżej 5 esób, po 
2 litry dla rodzin liczn ejszych. 3778 
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kropna skorupa opadła z jej serca 


j 


— a stała się to 
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F PCZADY I PRACA A 


Starszy esystent farmacy, Polak, wolny od wojaka — 
poszukuje posady lub zarządu. Laurowski, Dolina k. 
Stryja. 3765 


A> 


» 


|) MIESTKAMIA, LOKALE, SKLAPY 


Poszukuję większego mieszkania, z komfortem, w śród- 
miescu, za wynagrodzen zm, — ewentnalnio odkupią 
całe urządzenie. — riy skłerewać nalezy: Portyer, 
Hotel Europejski. 3777 


Pokój kawalerski, elegancko umeblowany, blizko poczty, 
do wynajęcia za prawianty lub 400 maroke — Oierty 
nadnyłać do Admimistracyi „Gazety Wiecz.* pod „Spo- 
kojny part r“. 3784 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Marki pocztowe 
puje w każdej 


ściuszki 1. 


olskis, m<raińskia i xagranmune ku- 
ości „Filatelisia*, Lwów, ulea BRE 
3119 


Maszyny do p sanie żystomu Underwood, L. ©. Smith 
& Bros, Royal, timgton i iane systamy de sprze- 
dania. Auguat Kolesza, mechanik, Lwów, ul. Svles- 
tuska L 10. 3741 


Wilię z najwiq -szym kom itom pół morga sadu, w ra- 

zie miyo Katre y sprzsda zd a50 ty- 
oy operoika je piętro, nad a 
| g 5—6. Ford 


Kupajsny książki nesci beletrystycznej i mda, po” 
jedyńczo i całe księgrzti ry po najwyższy. 
Wypożyczalnia „Vita“, Pasaż Hausmana 8. 3754 


Felwarczęk 45-norgowy, w powiecie lwowskim, przy 
gościńcu, kompletnie i wzorowe urządzony i zagospo- 
darowany, z inwentarzami i kre J sprzo-« 
dania wyłącznie Polakowi — Biiższyc!: informaeyi u- 
dzieli W. P. jan Nakoneczny, ulica Św. Zofii |. 22, 
l. piętro. 3763 


Sprzedam strzelbą (Qancastar) kaliber 16 x nabojami, 
futerałera i torbą, wielki 3 x nabojami i brauning 
Steyer 6'35. Wiadomość: Swiat 18, Fehim 


na brawo. 


Fortepian czarny, koncertowy, krótki, mowy, o kika 


dźwięcznych tonach — do sprzedunja, kołuja Roa 
L 10, parter, na ganku. $766 
Kupię ziemniaki, cukier, naftę. Zgłoszenia: Pawa 


lil. p, prawe drzwi. 


wy B 


ie dla mmie, ale dia 


z 


zanim jeszcze spojrzała w ich oblicza. Wystar- 
czył widok tych dwóch postaci, pochylonych ku 
sobie. B'edne postaci, spojone taką wisika miło- — Dla Edny i dla dzieci! Dla Fóny 4 dia dmiecił 
ścią, złączone tajemmicą ciała! Ale, gdy społrzała Świecące kota tworzyły się przed jej oczyma, 
na twarz Edny, bolesne wzruszenie przejęło ja do do których przycisnęła dłonie. Kłęczała tak diu- 
głębi. Albowiem Bdna Denzil była jak admieniona.' go, chociaż przestałą słę modlić. Zdawało iej się, 
Cios, jaki na mą spadł, zgasił cały wdzięk tej że gdzieś, w głębokiej dali, powzięte zostało po 
= kobiety, utkany może z promiem słonecznych |stanowtenie — mieodwołalne { że z tega powodw 
(Ciąg dalszy). Nsrezularne jej rysy, nierozświetione uśmiechem. | modlitwa jej stała się bezużyteczna. Postanowie- 
Dolores zaczęła czytać uważnie, chcąc rrze- ujawnulały naraz całą swoją pospolitość. Skaza na nie to nie było jej wiadome. Moża jest zgodne 2 
mocą skupić rozpierzchłe myśli. Nie zdawala so- oku stała się plamą teraz, kiedy wesele zgasło w jej namiętnem, rozpacziiwem niemal, pragnieniem, 
bie wcale sprawy z tego, jak długo czytała, gdy jej źrenicach. Przypadkowy obserwator uważał- a może į mie... W każdym razie dalyzę jej błaga- 
w tem ktoś zapukał do drzwi. Drynęła. iby fa w tej chwili za mizerną, rieładną, pozba- | nie nie mogło mieć znaczenia. Í : 
Sit Teodor otworzył drzwi, Pomimo ciemnej wioną wszelkiezo uroku, kobietę. Częstn późmiej dziwiła sho skąd taka mys o- 
cery nuderzala Śmierte na bladość jago twarzy. Dolores obięła to wszystko jednem spojrze- sobliwą przyszła jej do glowy, a barktutej eszcze 


Z Mie przerwy te wyrazy w swojej 
PLODNY SZCZEP TEDE 

© POWIEŚĆ, 2 
Tłómeczyła z anglelskłego 


BR. NEUFELDÓWNA, 


— Przyszli, Dolores. niem, aie miała uczucie. że patrzy w serce Edny d'ączego wierzyła w nią tak bez watantą z taką 
— Przyszý? i że widzi w niem tak jasno. jak gdyby to Serce ufnością. Czuła poprostu, że wiedałwła... Nio po- 
-— Franek i Edną było jej wiasne. Podeszła do niej, objęła ją obu- wstała jednak z klęczęk 1 pozostała tak bez 
— Tak? racz i ucałowała. Dosłyszału szept Edny na swo- ruchu. 


Spojrzał m ksłążkę. 
— Czytasz! — rzekł, 


l 
— Próbowałem.. Lepiej nt% siedzieć i myśleć 


w straszrych rzeczach. 
— Tak. zapewne. 

dzieć z soba.. zaraz, 
— Ależ... 


.— Nb możesz odmówić. Oboje żądala tego. 


Edna także. 
— jdę zatem. 


Przejęta lakimś aa lękiem, jak dziec- 


ko, Dolores poszła za mężem. 


Denzilowie byli sami w pokoju przyległym do 

iala się odbyć operacya, Sie-|dłań Franciszka | wyszła. DE 

Powróciła do swej sypialni, zamknęła drzwi iei mejąką ulge. 
l 


tezo w którym 


dzieli na karapie, przytuteni do siebie. Skoro tyłko 


Afe.. oboje chcą się wi- 


ilem ramierin: „Dziekuję... za wszystko”. Poczem | 
ltrzymałą przez chwilę rekę Denzila w swej dło- |od nacisku deol Jak długo klęczałą?  Spofrzała 
Ale Sły- |ną zegarek 


ni. Może coś powiedział, Nie wiedziała, 
Szała słebie mówiącą do niega: 


Gdy raresmcje podrfosłą słę, oczy łą bołały 


Dyłą już praóderasta. Czy tekarze zączęlj pwi- 


»— Będę się za ciebie modifa, Franke. Bedę kuminie?.. A Teo ? mide jest, co robi ? Prawdo- 


się za ciebie modliła. 


Z przyległego pokoju doblegał dźwięk gło- 


sów. Otwierano drzwi. 


— Edno, co zamłerzasa robić podczas?.. — 


spytała Dotores i urwała. 
— Będę tu siedziałą, żeby być pod ręką. 
m Czy ja..? Nie. ty mnie nie potrzebujesz, 
—— Dziękuję ci, Dorores. 


podobnie Seda razem z Ddną w pokoju mrzyłe- 
£aiącym do tego, gdzie ratuią Franka... a czy go 
uratują 2... 

Wzięła znów Woie i Pokój. Czytała ksłąłRu 
przez dwądzieścią minut bez wrażenia, jakkol- 
wiek ne opuściła ani jednego wyrazu i miala 
świadomość tego, œo czyta. Umys! miala zupełnię 


Dolores ucałowała łą powtórnie,  nóścisnęła iaSny, a nerwy spokojne. Przeświadczenie, że 


Dolores nirzała ich, nczuła, jak gdyby twarda, o- na kfucz i zaczęła śię modlić, 


pewna sprawą została zadecydowana, przyniosła 
(C. d. n). 


S 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Mr 5353 


NoWOGZEST8 FOTA 


Surzedam: 1) mało używaną kasą wertheim. Nr. 11/2; 
Ą biurową, nikłową maszynę do kopiowania; 3) mało 


v 


szafy, łóżka z wkładem matoracowym, szaiki 
umywaini i otomany; 
kowania, na zawiasach. Łaskawe zgłoszenia: 
kóba Strzemię 3, l. piętro, na prawo, 

no południu. . 


-Mnarat Kinonatogriczny 


ok zyjnie do nabycia wraz z Komplet- 
nem urządzeniem Kabi y. 


PANZER, LWÓW,E 


permita eL a JAR 17. 3704 


umiejący rozwvierać i składać pompy że- 
lazne ręczne do studzien wierconych, 
znajdą zaraz pracę w Miejskim Zakła- 
dzie wodociagowym we Lwowie, ul. 
Zielona 1. 62. Zgłoszenia codziennie 

od Tei do 1-szej. 3781a 


25 


ui 


znaj zajęcie w Miejskim Zakładzie 
a EAA we Lwowie, ul. Zielona 


1 62. Zgłoszenią codziennie od 11 do 1. 
3781b 


Do samodzielneżo prowadzenia 
rajwiększej, nowocześnie urządzonej fabryki li- 
kicrów w Jugosławii, poszultiwany 


piereszorzędny KIEROWANA 


GLikśrmalster). 

Reflektuje się tylko na wybitną, doświad- 
czoną siłę, której nadarza się sposobność przy 
wydatnej czynności osiągnąć niezwykle wysoki 
dochód. 

Jugosławia przedstawia szczególnie korzy- 


stne utrzymania. Luda. Kom ernika L 4 
Szczegółowe oferty z dokładnem podaniem 
wieku, wykształcenia, dotychczasow. pdb itd. | 7 
pod „Lebenestellung 300" przyjpuje R. Mosse| — 
Wiedeń l. Sailerstfitte 2. 3773 
L. M. 67.726720, 
AW AE $ 
4 o FA 
MIWIĘSZCZENA | 
SBURLU, | 
Wszyscy znajdujący się we Lwowie EPN AE n p 
e DPI 
mężczyźni 
w wieku ed 17 do 50-go roku życia| POLSKA 
włącznie, 
bez w na kg SE zawód POŻYCZKĘ 
i A i si 
we wiaściwych homiberystach w mieprze.| PAŃSTWOWĄ! 


Kra nym t ie do dnia 
3QG-go lipca 1920, podając imię, na- 
zwisko, rok urodzenia, zawód i miejsce zamie- 
szkania. 

Wyłączone od rejestracyi są UPR pogo- 
ztające w czynnej służbie wojskowej, lub pań- 
stwowej cywiinej, jakoteż zatrudnione w charak- 
Eya pracowników, fumkcyoneryuszy pań- 


MAGISTRAT KROL: STÓŁ MIASTA LWOWA.| PRZEDPŁATĘ! 


me 
| PREES 


We Lwowie, dnia 26. lipca 1920. 
NEUMANN, v.r. 


Nakłeden: „Spółki akcyjnej wyda 
'pruktem 


3782 


'wsiczej”, 
Spółki druk. Prasa” si. Sokoła 4. 


IGRAFIE | 


używany garnitur mahoniowy, składający sią z jednej z 
nocnej, | 
4) cztory duże skrzynie do pa- |f 
r Ja- |B 


r 


P. T. Klientów uprasza się o Jaktnaj- 5 
a rychiejsze odnowienie. 3768 Ü 
DOM BANKOWY 


> WSR i CHRJES, ORC ; 


ZARZĄD BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO 
O. E. VI. Armii. 


L. 3753. We Lwoygje, dnia 24. lipcx 1920. 
Do PT. Właścicieli wytwórni! 
Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E. 
VI-tej Armii prowadzący własny Wydział wytwórni 
zwraca się ni:iejszem z apelem do Właścicieli 


którzy swych zakładów nie uruchomili wcale, 


bądź tylko częściowo je uruchomiwszy potrze- ję 


bują pomocy w celu rozwinięcia ich, bądź też 
utrzymują je w ruchu, a mogą oddać je względnie 
ich produkcyę dla potrzeb wojskowych, — aby 
zechcieli się jak najrychłej porozumieć z Za- 
rządem. który może użyczyć im najdalej idącej 


uruchomien'a czy rozwinięcia ich przedsiębiorstw 


wojskowych potrzebnej produkcyi. 


ul. Rutowskiego gmach szkoły im. Mickiewicza 
Oddział męski I. piętro. 


Naczelnik Z. B. W.: Inż. A. Miś kpt. 


RANKI CHODNIKI, 
DYWANY, KOŁDR 
i MATERACE — poleca 


K. SKIBIŃSKI 


Odbiorcy, 
ODNOWIĆ 


3696 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
Odpow. 


> ulica Dandan 4 —- 
: Salversanu tylko przad południem. 


DO ELASY 4-tej | 
HBE Już mnacieszły. 


wytwórni na obszaize wschodniej Małopolski, | R 


pomocy moralnej i materyalnej w kierunku P 
przemysłowych w zamian za uzyskanie dla celów ść, 


Zgłaszać się należy w Zarządzie Budowni-|E 
ctwa Wojskowego O. E. VI. Armii we Lwowie |$ 


3721 | 


| 
|: I M 


we Lwowie 


E zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy ozas Mi 
JĄ ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest zawiado- 


mienie o tem pisemnie (kartką korespodenczyjną pod [M 
adresem ul. Wólecka 1, 2) i 


zdjęcia miernika, względnie wyłączenia prądu. 


Wyjeżdżający 


A zawiadamiając elektrownię unikają temsamem obcią- [R 

W] żenia ich rachunków czynszem za miernik i należyto- $ 
|) ścią za zużycie prądu przez osoby niepowołane. [4 
„A W myśl bowiem warunków umowy pi 
g ońklorca odpowiedzialtym jest za {$ 
g miernik, oraz za zużycie prądu, aż Ę 
s) do dnia pisemnego zawiadomienia. F; 


% zechcą zawiadomienie 
swego pobytu, 


zakład HENNERĄA we Lwowie 


UL. L iai e A 4. (boczna Akademickiej i Zimorowicza). 


m= ej. Dr. LEWANDOWSKI: 
| CHOROS 


1871.6 


od 9—5, Lwów, 
pl. Halicki 7 it. 


z Y wensryczna skórna, zastarzil: 
leczy speeyelista Or. FRISIA 
Wstrzykiwanie preparatu Na: 


5149 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 6 
dnik satyryczny w Polsce, 


zao |) UNTER 
|| ONA, 
Ki 


to niezawisły organ satyry | 
politycznej, 


to najm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. œ 


z 
ER $, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . 16 Mk. 


Ñ CENA POJEDYŃCZEGO 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła l. 4, tudzież we wszystkich 
| Biurach dziennikarskich i trafilcach. 


T 
L% >> ak 4 AŃE a ? kiej >, 
Ca 5 r. i Poa i 
o Weva . =, sE 
0. 7 
ANN NZL O 
7 1 - > 
| . r y 
is 
ili Will 
F -i 
' 


ełektrownię polecenie 


Którzy już opuścili Lwów, I 
nadesłać z miejsca § 


DyrekKcya elektrowni l 


we Lwowie. 


Zastęgca redaktora nacz. JERZY KONARSKI 


